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Wprowadzenie

adając sobie dzisiaj pytanie, które państwo
jest największym mocarstwem gospodarczym
na świecie, zapewne odruchowo odpowiemy:

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Coraz częściej
jednak spoglądamy także w powyższym kontekście
w stronę Dalekiego Wschodu, gdzie od kilku dziesię-
cioleci z największą na świecie dynamiką i niezwykłą
konsekwencją rozwija się Państwo Środka – Chińska
Republika Ludowa (ChRL). Pełen sprzeczności sys-
tem polityczno-gospodarczy, nazywany w literaturze
„socjalizmem rynkowym” sprawdza się pod względem
ekonomicznym (jak dzisiaj żaden inny) i zaczyna wręcz
zagrażać amerykańskiej i europejskim potęgom gospo-
darczym. Zagraża do tego stopnia, że coraz częściej
kraje rozwinięte zmuszone są stosować ograniczenia,
na przykład względem chińskich towarów. Jednocze-
śnie korporacje transnarodowe, jak również mniejsze
przedsiębiorstwa z całego świata (w tym także z Pol-
ski) chętnie kooperują z chińskimi podwykonawcami,
a także coraz częściej przenoszą tam swoje zakłady
produkcyjne.

Wśród wielu obszarów gospodarki, w których Chiń-
czycy odnoszą wielkie sukcesy znalazły się ostatnio
bezpośrednie inwestycje zagraniczne (BIZ). W ciągu
ostatnich lat Chiny stały się jednym z największych
odbiorców BIZ na świecie. Skala napływających tam

inwestycji jest znacząca, ich rozmiary sięgają obecnie
kilkudziesięciu miliardów dolarów rocznie. Dodatko-
wo wydaje się, że polityka przyciągania inwestorów
zagranicznych nakierowana jest na aktywizację po-
przez inwestycje ściśle określonych obszarów kraju
i konkretnych – prorozwojowych branż, nie polega na-
tomiast na akceptacji jakichkolwiek BIZ.

Celem niniejszego artykułu jest analiza gospodar-
ki chińskiej pod względem wielkości i struktury na-
pływających tam bezpośrednich inwestycji zagranicz-
nych, a także warunków prowadzenia działalności go-
spodarczej dla zagranicznych inwestorów. Analiza taka
jest tym bardziej potrzebna, że często na polskim ryn-
ku wydawniczym pojawiają się opracowania, które
niezbyt precyzyjnie prezentują sytuację w zakresie
napływu inwestycji do Chin1).

Skala i struktura napływu bezpośrednich
inwestycji zagranicznych do Chin

d pewnego czasu napływ bezpośrednich in-
westycji zagranicznych do Chin jest stosun-
kowo wysoki, a w ostatnich latach kraj ten

wysuwa się na czoło listy największych światowych
odbiorców kapitałów. W prezentowanym okresie
(2000–2004) roczne napływy inwestycji kształtowały
się pomiędzy 40 a 60 mld USD2).

Z roku na rok napływy BIZ do chińskiej gospodar-
ki są w prezentowanym okresie coraz większe. Na
początku, tj. w roku 2000 wyniosły niespełna 41 mld
USD, a następnie konsekwentnie zwiększały się, by
w roku 2004 ukształtować się na poziomie ponad 60
mld USD. Biorąc jednak pod uwagę dynamikę przy-
rostów rocznych, okazuje się, że nie jest ona w pre-
zentowanym okresie równomierna. Kształtuje się na
poziomie prawie 15% pomiędzy rokiem 2000 a 2001,
następnie niespełna 13%, a w roku 2003 spada do
1,44%. W 2004 roku dynamika rocznych napływów BIZ
ponownie przyspieszyła i wyniosła 13,32%.

Takie rozmiary napływu inwestycji bezpośrednich
dają Chinom obecnie trzecie miejsce na liście najwięk-
szych odbiorców inwestycji na świecie 3). Większe na-
pływy notowały w 2004 roku tylko Stany Zjednoczone
oraz Wielka Brytania.

Imponująco przedstawia się także udział procento-
wy Chin w światowym napływie inwestycji zagranicz-
nych. Szczególnie interesująco wygląda jego dynami-
ka, zwłaszcza w pierwszej połowie badanego okresu.
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Rys. 1. Roczne napływy BIZ do Chińskiej Repu-
bliki Ludowej w latach 2000–2004 (w mln USD)
Źródło: opracowanie własne na podstawie World Investment
Report 2005, Transnational Corporations and the Interna-
tionalization R&D, New York and Geneva 2005, s. 303, 306.
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Udział Chin w napływach bezpośrednich inwesty-
cji zagranicznych w skali światowej jest obecnie naj-
wyższy w historii i wynosi ponad 9,3%. Udział ten
zwiększył się znacząco od 2000 roku, kiedy to wyniósł
około 3,2%. Warto w tym miejscu nadmienić, że dzie-
sięciu największych odbiorców BIZ na świecie w 2004
roku przyjmuje łącznie ponad 71% ogółu inwestycji.
Znajdujące się na czele stawki potęgi gospodarcze, tzn.
USA i Wielka Brytania charakteryzują się udziałem
odpowiednio 14,79% oraz 12,1%4).

Jak już wcześniej wspomniano, dynamika udziału
BIZ w Chinach w ich światowych napływach była naj-
wyższa na początku badanego okresu. Pomiędzy ro-
kiem 2000 a 2001 omawiany udział zwiększył się o po-
nad 77%. Kolejne lata przyniosły zwiększenie się
udziału inwestycji realizowanych w Chinach w inwe-
stycjach światowych, jednak jego dynamika była mniej-
sza. W 2002 roku wyniosła około 29,5%, następnie
zmniejszyła się do prawie 15% i wreszcie w 2004 roku
wyniosła nieco ponad 9,5%.

Chińczycy starają się tak ukierunkować napływ
inwestycji zagranicznych, aby przyczyniały się one
w znaczący sposób do rozwoju gospodarki. Dlatego też
szczególną uwagę przykłada się do przyciągania kapi-
tału, wraz z którym napływają najnowocześniejsze

technologie (przynajmniej takie są oficjalne deklara-
cje władz).

Wbrew powyższym założeniom struktura napły-
wu BIZ do chińskiej gospodarki w 2004 roku nie sta-
nowi potwierdzenia realizacji celów, które stawia so-
bie rząd odnośnie do napływu inwestycji z zagranicy.
Większość kapitału napływa do gałęzi gospodarki, któ-
re nie są z reguły wiązane z transferem nowoczesnych
technologii. Do poszczególnych sekcji działu przetwór-
stwo przemysłowe napływa łącznie ponad 67% BIZ.
Działy High Technology, takie jak telekomunikacja
czy technika komputerowa przyjmują zaledwie po
około 2% inwestycji.

Sytuacja nieco zmieniła się prawdopodobnie w 2005
roku, co prawda jeszcze oficjalne dane nie są dostęp-
ne, jednak na podstawie wstępnych szacunków Mini-
sterstwa Handlu można stwierdzić, że napływ inwe-
stycji do działów „nowoczesnych” zwiększył się do
około 11%5). Jest to zapewne między innymi wynik
polityki tzw. selektywnego przyciągania inwestycji,
jaką od pewnego czasu starają się stosować chińskie
władze.

Bezpośrednie inwestycje zagraniczne napływają do
chińskiej gospodarki z całego świata – z Europy, Azji,
Ameryki, a nawet z Afryki. Największe kwoty inwe-
stycji pochodzą głównie od najbliższych, rozwiniętych
gospodarczo sąsiadów ChRL. Na szczycie listy najwięk-
szych inwestorów zagranicznych w Chinach znajduje
się Hongkong, z którego pochodzi ponad 31% ogółu
napływających tu kapitałów (zob. rys. 4). Jak wska-
zują wstępne dane chińskiego Ministerstwa Handlu
podobna sytuacja wystąpiła w 2005 roku, w którym
udział Hongkongu w ogólnej kwocie inwestycji zwięk-
szył się do ponad 41%6).

Na drugim miejscu listy największych inwestorów
bezpośrednich w Chinach znalazły się w 2004 roku
Wyspy Dziewicze – z 11-proc. udziałem. Dalsze miej-
sca zajęły korporacje koreańskie i japońskie. Dopiero
na czwartej pozycji widnieją Stany Zjednoczone Ame-
ryki Północnej z 6,5-proc. udziałem. Na liście najwięk-
szych inwestorów w ChRL znajdują się także tak
(z naszego punktu widzenia) egzotyczne kraje, jak
Wyspy Kajmana czy Samoa (zob. rys. 4).

Warunki podejmowania inwestycji
zagranicznych w ChRL

edług chińskiego rządu jest kilka kluczowych
kwestii, które sprawiają, że kraj ten jest tak
popularny, jako miejsce lokowania inwesty-

cji przez korporacje z całego świata7). Przede wszyst-
kim jest to doskonale rozwijająca się gospodarka, któ-
rej wzrost od wielu dziesięcioleci utrzymuje się na
poziomie około 10% rocznie, nawet w latach, w któ-
rych gospodarka światowa znacznie zwalnia. Powyż-
szy fakt, wraz z rządowymi reformami, mającymi na
celu stopniowe otwieranie się chińskiej gospodarki,
tworzą fundamenty przyjaznego środowiska inwesty-
cyjnego.

Drugim z filarów chińskiego sukcesu, według
władz, jest tendencja do ciągłego ulepszania tzw. twar-
dego środowiska (otoczenia) inwestycji zagranicznych.
Oprócz wszystkich naturalnych właściwości, takich jak
ogromne obszary inwestycyjne, sprzyjający klimat,

Rys. 2. Udział Chin w światowym wolumenie
napływu bezpośrednich inwestycji zagranicz-
nych w latach 2000–2004 (w %)
Źródło: jak na rys. 1.

Rys. 3. Struktura działowo-gałęziowa napływu
BIZ do Chin w 2004 roku
Źródło: opracowanie własne na podstawie danych Minister-
stwa Handlu ChRL, http://www.fdi.gov.cn/main/indexen.htm
(7.06.2006).
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bogate złoża naturalne, państwo stara się rozwijać
właściwości gospodarki takie, jak infrastruktura przy-
jazna inwestowaniu. Rozwija się więc sieć transpor-
tową, telekomunikację, elektryfikację czy sieć wodo-
ciągową.

Trzeci z obszarów sukcesu Chin w zakresie przy-
ciągania BIZ to tzw. otoczenie miękkie inwestycji.
Tutaj wskazuje się na przykład stabilną sytuację poli-
tyczną, ciągle doskonalone mechanizmy gospodarki
rynkowej, coraz lepiej wykształcone społeczeństwo
znające języki obce, czy tanią siłę roboczą, pozwala-
jącą z powodzeniem inwestować w pracochłonne ro-
dzaje działalności.

Poza tym wymienia się także nieustanne dosko-
nalenie polityki w stosunku do inwestorów zagranicz-
nych tak, aby jak najlepiej dostosować ją do ciągle
zmieniających się warunków globalnego rynku. Rząd
stara się stworzyć system gwarancji państwowych dla
inwestorów zagranicznych oraz sformułować pakiet
zachęt, które niejako automatycznie przysługiwałyby
inwestorowi zagranicznemu.

Mimo powyższych deklaracji inwestor zagranicz-
ny może spotkać się jednak z kłopotami typu biuro-
kratycznego już na samym początku swojej obecności
w Kraju Środka. Począwszy od kwestii rejestracji
przedsiębiorstwa.

Istnieje kilka rozwiązań odnośnie do formy pro-
wadzenia działalności gospodarczej w Chinach przez
zagranicznych inwestorów 8). Jedną z nich jest usta-
nowienie, zwykle wspólnie z podmiotem chińskim
(tzw. sponsorem), przedstawicielstwa. Sponsorem jest
zazwyczaj przedsiębiorstwo, które prowadzi interesy
z inwestorem. Na uruchomienie przedstawicielstwa
należy uzyskać zgodę władz. W tym celu konieczne
jest złożenie aplikacji, wraz z niezbędnymi dokumen-
tami, do Ministerstwa Handlu lub właściwej ze wzglę-

du na lokalizację przedstawicielstwa
tzw. Komisji ds. Handlu. Zgoda jest
wydawana w ciągu 30 dni od złoże-
nia podania. Następnym krokiem
jest właściwa rejestracja przedsta-
wicielstwa, co również wymaga zło-
żenia określonych dokumentów.

Obszar działalności przedstawi-
cielstwa jest znacznie zawężony.
Ogranicza się do nawiązywania kon-
taktów handlowych, sporządzania
analiz rynku czy udzielania porad.
Ta forma działalności wyklucza na-
tomiast takie kwestie, jak na przy-
kład wystawianie faktur, zawieranie
kontraktów czy bezpośrednie anga-
żowanie się w wymianę handlową.

Jedną z bardziej popularnych
form funkcjonowania kapitału zagra-
nicznego na terytorium ChRL są za-
wiązywane z chińskim partnerem
spółki joint venture. Możliwe jest
utworzenie dwóch rodzajów tego
typu podmiotów: Equity Joint Ven-
ture oraz Contractual Joint Venture.

Pierwszy z nich charakteryzuje
się tym, że inwestor zagraniczny
musi posiadać co najmniej 25%

udziałów we wspólnym z chińskim partnerem przed-
sięwzięciu. Powstaje odrębny podmiot gospodarczy po-
siadający osobowość prawną oraz własne aktywa i pa-
sywa. Drugi rodzaj joint venture powstaje jako wynik
tzw. kontraktu. Niezależnie od rodzaju przedsięwzię-
cia procedura rejestracji spółki jest długa i kosztow-
na. Wiąże się przede wszystkim ze znalezieniem od-
powiedniego partnera chińskiego, najlepiej takiego,
który posiada już doświadczenie w prowadzeniu joint
venture. Po przedłożeniu wstępnych dokumentów
należy przedłożyć obszerne studium wykonalności.
Kolejne etapy procedury rejestracyjnej są wysoce zbiu-
rokratyzowane i zależą od kilku czynników, między
innymi od wysokości angażowanego kapitału.

Trzecią z podstawowych możliwości funkcjonowa-
nia inwestora zagranicznego w ChRL jest założenie
nowego podmiotu ze 100-proc. udziałem kapitału za-
granicznego. Jest to jednocześnie forma najbardziej
skomplikowana pod względem rejestracji. Ta forma
działalności jest w ogóle możliwa wyłącznie, gdy in-
westor spełnia przynajmniej jeden z dwóch zasadni-
czych warunków. Pierwszy polega na tym, że inwe-
stycja musi być „nowoczesna technologicznie”. Drugi
warunek dotyczy produkcji na eksport. Powinna ona
stanowić ponad 50% rocznej produkcji. Ogólnie przyj-
muje się, że inwestycja powinna przynosić gospodar-
ce konkretne korzyści. Jest to podstawowy wyznacz-
nik stosunku władz wobec konkretnego inwestora.

Przedsiębiorstwo ze 100-proc. kapitałem zagra-
nicznym może liczyć na udogodnienia podatkowe zwią-
zane z prowadzeniem działalności na terytorium
CHRL. Wśród nich warto wymienić karencję od po-
datku dochodowego (2 lata poczynając od roku, w któ-
rym firma wypracuje zyski). Oprócz tego w ciągu ko-
lejnych 3 lat zyski opodatkowane są według skali z 50%
zniżką. ,

Rys. 4. Struktura geograficzna napływu BIZ do ChRL w 2004
roku
Źródło: jak dla rys. 3.
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Jeszcze większe przywileje uzyskują firmy w spe-
cjalnych strefach ekonomicznych. Obowiązują tu licz-
ne ułatwienia podatkowe w podatku dochodowym.
Inwestorzy mogą także uzyskać zwolnienia z cła oraz
podatku VAT.

Podsumowanie

ak wynika z przeprowadzonej analizy rola
ChRL jako importera BIZ jest co najmniej
znacząca. Podobnie jak w innych obszarach

gospodarki tak i tutaj Państwo Środka odnosi znacz-
ne sukcesy. Gospodarka, a także jej podmioty rozwi-
jają się na tyle intensywnie, że zaczynają wychodzić
poza terytorium własnego kraju. Są więc już nie tylko
wielkimi importerami, ale także coraz poważniejszy-
mi eksporterami BIZ.

Konkurencja z Chińczykami w obszarze przycią-
gania inwestycji jest trudna. Żadne inne państwo na
świecie nie ma bowiem tak niskich kosztów pracy,
które pozwalają tanio produkować. Jest to także naj-
większy pod względem ilościowym rynek na świecie
(wydaje się, że to właśnie te dwie kwestie są kluczowe
w procesie wyboru miejsca inwestycji przez zagranicz-
ne przedsiębiorstwa). Żadna inna gospodarka nie jest
obecnie w stanie zaoferować lepszych warunków
w tych obszarach. Krajom konkurującym o przycią-
ganie kapitału zagranicznego pozostaje więc wykorzy-
stywanie przewag innego typu, jak stabilna gospodar-
ka z rozwiniętymi mechanizmami rynkowymi, poło-
żenie geograficzne, infrastruktura przyjazna inwesto-
waniu itp.

Postawa ChRL wobec inwestorów zagranicznych
powinna być także wyzwaniem dla Polski, która rów-
nież zabiega o pozyskanie jak największej ilości BIZ.
Skuteczność w tym zakresie zależy bowiem od atrak-
cyjności danej oferty9). Na to zaś składa się wiele czyn-
ników. Odnoszą się one zarówno do swobody działal-

ności gospodarczej, jak również do postawy wobec in-
westorów zagranicznych.

Piotr Siemiątkowski
Katedra Ekonomii

Wyższa Szkoła Bankowa
w Toruniu
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Summary
In the article the author would like to be concerned with the
phenomenon of inflows of foreign direct investments (FDI)
to Chinese People’s Republic.  During the last years, a great
amount of foreign capital was placed in this country. In par-
ticular, the author would like:
� to identify the scale of FDI inflow to China,
� to characterise the branch and geographical structure of
the foreign capital inflow, and
� to indicate the main reasons of placing the foreign invest-
ments in this country.

(...) Jest to pierwsza w literaturze polskiej tak ob-
szerna, kompleksowa, gruntowna i wnikliwa prezen-
tacja metodologii i metod oceny pracy – metod warto-
ściowania kompetencji pracowników – w ich wzajem-
nym związku oraz konsekwencjach teoretycznych
i praktycznych. Szczegółowo przedstawiono wszyst-
kie godne uwagi i zastosowań metody, ich walory,
wady i ograniczenia, jak też teoretyczne i empiryczne
rezultaty. (...) Zaprezentowano w szerokim zakresie
pole potencjalnych zastosowań zintegrowanego mo-
delu wartościowania stanowisk pracy i kompetencji,
co jest istotne nie tylko z teoretycznego, ale i prak-

tycznego punktu widzenia. Wykorzystano krytyczną
ocenę dotychczasowego dorobku teorii i praktyki oce-
niania, wskazując na jego aktualna i przyszłą przy-
datność praktyczną. Autorzy przedsięwzięli udaną
próbę połączenia w zintegrowaną całość dotychczaso-
wej metodologii i metod wartościowania kompetencji
pracowników. Jest to w teorii i praktyce ZZL niewąt-
pliwie novum, wymagające odnotowania. W ten spo-
sób stworzyli zintegrowany model oceny pracy (...).
Jest to bodajże największe, teoretyczne i praktyczne
osiągnięcie recenzowanego opracowania (...).

Prof. dr hab. Kazimierz Makowski, SGH

Marta Juchnowicz, Łukasz Sienkiewicz
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